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Prenumerata w lodzi wynbsl rocznie 12 
mrk., . połrocznle & mrk., miesięcznie 1 
mrk„ Za odnoszónle do domu 40 i. młas. 11 
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Cena ogłoszeń1 I-sza strona I nn•k 
za wiersz lub jego miejsoe, nadesłana a mr>k.' 
nekrologi i reklamy 40 f., ogłoszenia ZWY"'. 
ozajne 20 f „ ogłoszenia drobne 4 f. za wyraz. 

Ili 

U· nas maczeJ ... 
najlepszych spokojnych i normalnych" Jedynie w sądach gminnyeh po
czasów. został język polski, lecz ze znac:memi 

_Pr~y kład ten powinien wywofo.ć ograniczeniami. 
rum1emec wstydu... Od tych czasów datuje si(ł też 

I 1est rzeczą szczególnie charakd olbrzymi napływ urzędników-rosjan, 
Zycie nasuwa nieraz porównanis iery~t:r~zną, iż jedyna filja banku któ~2iY zach~ceni przez rząd opano

tak dla nas nie korzystne i przykre, t~ rosyJ~&1ego, która w Łodzi pozostała, wab urz~dy, dotychczas obj~ie przez 
najchętniej zamykamy oczy i udaje~ stosu1e nasz swojski system wygła· polaków. Ludność oddana była na 
my nieświadomośó tego, co si~ wko- dzania pracowników ułamkiem nor- łask~ i niełask~ nowych administra~ 
ło nas dzieje. Powinno siQ jednak: malnej pensji, prżyczem w dodatku torów. 
zawsze posiadaó dostateczną dozę krąt.y cieka.wa pogłoska, iż pan dy- Przybysze ci, poszukiwacze złota 
odwagi cywih~ej. by nieupi~kszonej rektor system ten stosuje wbrew wy~ i orderów, skłe;.daU się w przeważnej 
gołej praw~z1e w oczy spojrzee ratnemu przepisowi cenfra1i, która liczbie z osobników, .którzy nawet ·w 
·i objektywme bez wy.kr~tnych tłu- poleca wypłacanie całkowitej pensji. stosunkach rosyjskich nie byli cier· 
ma.ozeń' odpowiednie wnioski i kon· Tak silną okazuje się w tym wyvad- piani. 
kluzje wysnuó.. ku solidarność klasowa panów dyrek·" Rada Państwa orzekła wtedy, że 

Ot«? garść takfoh faktów, nie przy„ torówf »w oddalonych miejsoowościacłl i gu-
noszB;cyoh nam !t~ di: ego zaszczytu, Przy okaz} i zwracamy uwagę, it bernjach zachodnioh Królestwa Pol
które postaramy si~ Jednak moMiwie pomijając nawet względy natury mo. skiego, można przyjmować do służby 
b~zstronnie i baz komentarzy przy„ ralnej i etycznej, system ten okazu, państwowej tych, kt6:r2iy w Imperjum 
tóeiy6. · je si~ wysoce niepraktycznym. Znie- nie mają prawa do takowej"'.· 

Pierwszym czynem panów sza- ch~cs on b<>wiem urzędników i odbie- Gdyby~ to ·Temida widziała, ja-
fów w ehwill wybuohn wojny było ra im za wszelką ochotę i energję kich ma służebników! 

aczna obnitanie pensji swym pra- do praey. Zresztą, .ze wzgl~du na Garść ciekawych obrazków z za 
'kom handlowym. Nie wywoła- k!ytyczne czasy_ i drożyznę, okazuje ku~is działalności. sądowników rosy)
właściwie w pierwszej chwili Slfł znaczna częsó tych pracowników skrnh w Królestwie podaje ostatmo 
rań z dwuch powodów głównie; mimowoli z~uszoną do szukani.a po- adwokat przys. He nry k Ce der
dewszystkiem §;yeia było wówc bocznych zarobków:, oo z natury rze- ba u m w swej książeczce: „Z e 

s tanie i przy oszcz~dnośoi była czy pociąga za sobą zaniedbanie ich w s p o mnie ń .ka n dy dat a". 
jaka motnoś6 radzenia sobie na.:.. zwykłych czynności. Na dowód, iż Wspomnienia te obejmują okres 

1 -0boi~tymi zarobkami, powtóre uwaga ta opartą jest na zjawiskach z przed r. 1900. 
ś istniało przekonanie, iit w zamian ob.jektywnie zaobserwowanych11 przy„ Przesuwają si12 przed oczyma, po-
1lagłe, bez wymówienia i bez za- toczymy tę okoliczność, że niektóre woli jut zapominane, typy „działaczy 

aroła formalnej świeżej umowy, instytucje kredytowe znajdują si~ państwowych.", zdaniem których Pol" 
nitenie płacy, będą si~ szefowje obecnie w lepszem położeniu od in· ska powinna zostać kolonją moskiew
zynajmniej poczuwali do obowiązku nych pokrewnych dlatego jedynie, że ską, bo w. Rosji jest wszakże dość 
aąenia zredukowanych pensjj prze.z urzędnikom w nieznacznym tylko miejsca, by polaków w oceanie wszech-

,_ ły czas trwania wojny. Lecłd i to stopniu zmniejszyły pens)e, ur2i~dni- słowiańskim rozpuścić. 
zawiodło; kiedy bowiem wojna za· cy wykazują wi~o daleko wi~kszą 2'a- Urzędnictwo rozmaitej rangi sJda
ClQła si~ przeciągać dłużej. nit po- biegliwośó, pracowitość: i dbałość dało się w znacznej części z rMnych 
czątkowo przypuszczano, posypały o dobro instytuc]1. dymisjonowanych dygnitarzy, którzy 
sit bezwsglfJdne wymówienia i rugo· Wydaje si~ wogóle dziwnem, it w Królęstwie szybko wznosili si~ po 
wanie .1 posad nawet starszych i za. w chwili, kiedy należałoby zastoso- drabinie urzędowej, a jeszcze szybciej 
słutonych pracownikówt którzy naj„ wywaó si~ do nowych warunków lub napełniali swa .kieszenie. 
lepsze swe lata sterali na usługach przynajmniej dąt;yó do uporządko· ,,,Maszyna działała z precyzją. 
fumy, którzy nieraz stanowili główne wania przedsi~biorstw w ten sposób, Korbą doskonale nasmarowaną kręcił 
iradło pot~gi i bogactwa firmy. aby w kaźdaj chwili były gotowe do „mecenas". a tyd czarny, .jak samo 
·· Czas upływał, dro~yzna stawała podjE2cia na nowo pracy, myślą pa- piekło, wychodził z trybów krymi, 
sif} coraz ·dotkliwszą, leoz taktyka. nowie szefowie tylko o stosunkowo nalnych czysty, jak łza". · 

.szefów nie zmieniła s1Q ani na jotf); drobnych oszczędnośoiaoh na swych Gdy zaś na ławie oskarżonych 

- Skatytie świdietielnicie, oztob. 
ona pokazała, ozto zn!.\~et. 

· A tłumacz zwraca. si'ł do tf,lgiej 
babiny z przedmieścia ~a słowami: . 

- Ni ech pani pokaże, co pani 
wie - a w odpowiedz\ usłyszał nie-: 
zbyt pochlebny epitet. 

Takich zajśó było więoe.J. Ale. 
obok śmiesznych były i tragiezne 
nieporozumienia i omyłki. ; 

Powszechne też były skargi,; 
włoścjan przewa!tnia, te zeznania ieb.1 
mylnie w aktach zapisano, bo „śl~ 
dziowaty" ieh nia rozumiał, a om 
jego. • 

Któ~ zliczyć zdoła masy omyhlkt( 
.która miały nastf)pstwa opłakane! 

W takioh. warunkach pracowaD 
wytrwale nieliczni s~dziowie pola.cy 
„11a wymarciu". 
· Cała okręgi sądowa posiadały 
tych s~dziów po paru zaledwie„ P°' 
jednym, niekiedy. 

Inne, zgoła stosunki panowały w 
Wydziałach hypotecznycłi, 'gdzie ro-c. 
ąjanie zupełnie nie brali udziału w 
sądzeniu. 

Tutaj pracpwało si~ w otoczeniu. 
ludzi życzliwych, prawników uzdol-· 
nionych, a nieraz znakomitych. 

Po roku rnoo stosunki uie zmie· 
niły si~ w niczem na lepsze. ·. 

Osobną praoę, nierozpoczQtą do-. 
tychczas a olbrzymią, stanowią na!. 
du~yoia przy rozpatrywaniu niezu ... · 
czonych procesów politycznych~ w są
dach okręgowych, izbie sądowej, bądź 
też w sądach wojennych, gdzie tak 
hojnie szafowano okrutnemi karami i 
gdzie niesłychana :represje opieranę.i 
na gruncie „prawnym". 

W stosunku do polakłw stoso„ 
wano siQ do wskazówek p. ministra 
sprawiedliwośoi Szozegłowitowa, który 
w marcu 1909 r., w odpowiedzi na 
żądanie zaprowadzania sądów przy-; 
siągłych, wyrzekł z trybuny dum
skiej niezapomniana słowa, że nie 
myśli "zaśmiecać sądów żywiołe:ro 
polskim". 

B. K. 
(-

po dawnemu wypłacano ao lub 40 pracownikach, oszcz~dnośoiach nie- stawał ktoś, zaimuja,cy. w sferach 
proc„ zwykłe1 pens.ji, eoraz llczniejs mo~liwych de osiągnjQcia bez uszczerb- społecznych zaszczytne stanowisko, 
sze zaatflPT pracowników znajdywały ku dla przedsi~biorstwa oraz bez wtedy ława oskar~onych stawała Sifł 
sit nagle na bruku, 001"6.3 to wi~k- szkody dla dobrych stosunków mi~- ławf\ potępieńczą. u wagi, 

· sze i zasobniejsze firmy uznawały za dzy pracodawcą a pracownikami. . Do ros.jan stosowano inne zasady,. 
,niemotliwe daJsze pozostawienie na po- A w ka.Mym razie jak przykrym 0 wiele łagodniejsze. pod adresem łodzian czyni ,.,Ob-
1sadach swego personelu. ciosem dla naszej dumy z wyższe.j . W s'sten~.ie rozp~trywa~ia spraw ser w a.tor" w „Nowej Gazeoio" 
, Tak sh~ działo i tak siQ dzieje kultury okazuje siQ ten · przy.kład uw1doczmał Slf2 zbytm pośpiech, lub pisząo: 

.·,~iill nas. Spójrzmy z kolel, jak te spra„ ludzkiego, wzgl~dnego, wyrozumiałe· tet; niewytłumaczone przeciąganie, Bardzo. przepraszam łodzian, te 
fAWY stoją gdz!eindziej. Jak wiadomo go 1 taktownego obchodzenia siE) rosjan sprawy. . im zadam pytani es które i mnie sa-
~~!stniały dawniej w Łodzi filje kilku S!!e swymi pracownikami. Był. t? w~twór nagromadzema si~ memu sprawia przykrość. 
;banków rosyiskioh, które z chwilą Czy to zupełnie objektywne i bez- znaczn~.1 Ilości spraw. W sali ratuszowej w Warszawie, 
'llnrbu„hu .... 0 ;ny ew"'kuowan.,. "'ost•ły stronne porównanie i zestawienia fak... Mme.jsza o los oskar~onych, rzecz d t d . 
··-1 .., vv , a .., u ... • łó t. h · . " . d po czas uroczys ego w n. 3 maJa 
do Rosji. Urz~dni.ków przeniesiono tów nie wywola opami~tania, czy nie g wna . 0 .Dzepo IllQCie Je nego nu- posiedzf:lnia Zarządu Miasta, widzie-. 
również do :różnych miast rosyjskich osiągnie ono żadnych skutków pada ... meru więziennego. liśmy na miejscu dawnych portretów 
przy zachowaniu im oał.kowitej pen- gogłcznyeh?.. Jl. S. .Zwłoka zaś doprowadzała do ta- urzędowych rosyjskich, drogie nam 
sji. oraz przyznaniu znacznych dyet ___. kl itc~ wypadhkłó·w1 jakknt6P· sprakwa d1'7~to portrety Dekerta, Małachowskiegos 
dziennych. Z k l e mego c opca, ry za ra Zleź S T k b ;:,. a U l"samt"" · d bl · d · ł · taszyca, Kołłątaja. a yo musia~ 

Nl.ektó.r"y Ul'"Adni"v ni·„ ,,,,de"y• · J& nego ru a przesle z1a w p1er- ł N' f" b' l "' L.Jv. .... „ „ .u .., • t.k · . · ół · . o. ie potra imy so Je wca e wyo-
dowali si A 1· ednak wtedy na o pusz- wias o w em więzrnnm P rolm. · b t ś ł 

· k " t · I r s· ą"O'\flll.Cf '·'~ ·rOSJJ"Skl• "gO A ileż zła i nieporozumień wyni- · razić, jal{ taka uroczys o ć. mog a-. 
czeme raju ojczys ego 1 wo e I po- U . w H · „ „ kało z wprowadzenia języka· rosyj- by si~ odbywać w sali z portretami 
fiostać na miejscu„ OtólJ nawet . ci skiago do sądowmctwa. carów. . · 
urż'Zdnioy, pomimo trudności w ko- W dziedzinie sądownictwa, tak ·sala Tow. Kre~ytowego m. Łow 
Jnunikacji pocztowej i w przekazy- śoiśla zespolonej t ~yoiem powszed- Bo gdzież .jest taki tłumaoz, który dzi nie zmieniła si~ w czasie uro.: 
Waniu pieniędzy z Rosji, otrzym.u1ą niem ogółu, plany rusyfl!rnoyjn& rzą· z miga~.kową szybkością i stereoty- czystości majowych. Na ścianach 
swe dawne całkowite pensje, nie ba· du rosyjskiego zwyciętyły osta- po~ą dokładnością . mógłby objawy wiszą dalej portrety Aleksandra Ul, 
cząc na to, i~ placówki swe niejako tec~nie po powstaniu r. 1863. !tiycm przedstawjć sędziemu i daó mu i Mikołaja II. Nie posądzamy łor 
opuścili i za zatrudniającą io.h insty„ J~zyk rosyjski, wprowadzony w jf4zyku oboym możność odczucia dzian o zbytnia do tych twarzy przy
~~ją nie podążyH. Jak nas informu· z:rasu do wa.rs2mwskiego departamentu rzeczywistego. . wiązanie. C.hodlii na}widucznie.j o 
Ją, otrzymali nawet ostatnio urz~dni- senatu, opanował dotychczasowe są- l\la tern tle zdarzały sit epizody poszanowan1e dokumentów 'historycz~ 
·•fff tych banków gratyfikaoję w po'" downictwo w całej pełni, od chwili bard3o zabawne. · nyoh. Dobr2ie. Ale znajdźcież 50 • 
.filh.ei trzymiesi(2C.ZIH~j pensji„ jak za. zastosowania reformy r. 1B'lG. Przewodniczący powiada: bit„ panowie, jakieś odpowiednie 
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miejsce, w którern z najwi~ks1,ą pie· 
czołowitością motecie te pamiątki 
~ło~ye. 

. · kt · A rni"'so, kouserwy, ka wę'? 0
· dv"'U „ ',ęzy·kom kośo1.eln.ym. ..1N'\ .• z,·· Ro~umie się,' te . "~ r.ro:e o~a- ... .• " J.IV nym spisie nie pom1 ~ie się .nazwisk stateczne1 Hości~ . . ł ło zadanie prz;yrpomrna ·para!J11n Kościuszki Juliana Nrnmcew1ciai ge~ Nagle rozekśiniał się, wzruszy 0 służbie bożeJ. . .. \ 

'l'o trzeba koniecznie zrobić. Już 
czas. 

uerała Kra'sińslriego i wielu innyc.11. ramionami i rze ! : Na nasr.e wezwame wyszedłz 
co zr11ewoleni do tego lub du br. owo.1- - Na próżno. t ł . lutkich drzwi, ·prow-adząoreh.w g~J - nie wybrali dla swego pobytu Pio~ Cóż jest napróżno? - zapy .a go stróż kościelny-długobrody, lyp~~ 
trogrÓd, na czas d~uższy.JUb l1róts7'y, rotm1stroz 11'le wv. s:aJizicie, !i~ n~s stary wjarus. . . . „ ... ·.•···•.·. ·'U~'?·· 

O skatalogowanie pandąłt~ polskich 
w piołrogroDzie. 

i którym w słownllrn 1:>1ogrnfbznym • Zdejmujemy cza:pki l wehod.~Imt: polaków nad Newą należy .się za1:3zczyt- zwyckźycie fa~m. że .. wycze~plą. $~li Za nami zamykają s1~ wrota. · , . 
na miejsce. Praca ta me.mała, ·będą nasze środki ~ywnośoi - to Jestaśc!e Jesteśmy zdała o~ . bura t)'cłg. 
W niei b. ez warunkowo luki, ·potrzebo- na zu petnie mylne,j drod.ze.. Armia d l d dzikiego kr:z'VJtu·· ' , 111·emi·e~l{" „,A.at dobrze zaprowii:int.owa-. wych, .z a a o .. ~ .... waó ona będzie -prawdopodobnie ~o"." w v>;> • Przed kilku laty p. Alt"ksander 

:Borawski wystąpił na zebraniu ozłon· 
~ów kolonji polakiei w Piotrogrodzie 
r, nader sympatycznym. :projektem 
~kntalogowania i ułożenia ścisłego 
inwentar~a pamiątek polskich, znaj
dułącycll się w stolioy nad Nawq, 
przeważnie pamiątek o . oharakterz~ 
artystycznym, t. j. panuątek sztuk.1. 

t)ełnień-to jednak nie powinno"·byc na. Przylrładów śmleroj głodowe~, a~I WOJDY· · •1 lł-t <:C ... 1 d · T też widocznerro braku poż.yw1ema A jednak. w ~en mi. ozący •u~...,„. Przeszko.ią o. J"e} roz1.!o. częc.ia ... _owa„ o h b ł t 6 .rniska Sl"' grzmot k• ł kó t · 1 t {~otyc·l'."zrs w N.ie,,mczec nie Y o bliwy nas r J 'in.1 
· "' . . · · ... -. rzystwo m1 osm . \~ 111s orli i. I era- .1 v ·~ 

Pro.jekt przyjl}tO wówczas. rzt}tU.·· 
1temi oklaskami, ale .Jak to s1~ cz~
ato dzieje z pi~knymi projektami. 
nie postarano się o jego urzeozywist ... 
nianie. I projekt poz.stał projektem. 
~oprawda, rozpocz~to owe katalogo
wanie. wydrukowano nawet początek 
opisu L. na tem wszystko si~ tym-
czasem . skończyło. • 

Szkoda, bo myśl, rzucona wów. 
()las, zuługi wała. na po~a~ną uwag~. 
Wszakże w Piotrogrodzie,. w rozmai
tych muzeach, galerjaoh l bibijote„ 
kach rz8tdowych, w pałacach, ogro„ 
dach i parkach znajduje si~ bardzo 
~nacina liczba przedmiotów rdzennie 
po!s.kioh lub przyna1mniej poo.b.odz&g 
oyoh z Polski, o .1.dór1ch nie wiedzą 
:na.wet pola.cy, stąle osiaclli nad Ne
wą i istnienia których me podejr36.
wają niektóray bawiący tu rodacy. 
Poza ·tem, wiele jest w Piotrogrodzie 
ta.Jr1eh, rzec:zy polskichj prawda zna
nych i popularnych, · o któryoh j.ed· 
:nak nie wiadomo dokładnie, 1ak, 
ld.edy, przy jakich okolicznościach 
i skąd si~ ene do Rosji dostały,.· O'!JY· 
ją właściwie stanowią własność. Ska
talogowanie takioh przedmiotów, to 
byłby pierwszy krok do zestawienia 
ciekawych dziejów w~drówki pamią
tek poJs.kich na daleką półnoe. 

Mamy nadziejQ, że tą kwes~ją 
~a.jmie siE} piotrogrodzki oddział 
warszawsldege Tuwarzystwa opieki 
.nad zabytkami sztuki i przeszłości. 
O prócz jednak pamiątek sztuh:i war
to by z&if:\6 siQ regestrowa.niem in.na
go jeszcze rodzaju. Losy tak zr.zą· 
dziły, 2.e w P1otrogudzie, szczegól
niej w ciągu dziewiętnastego stulecia, 
pracowało i mieszkało duiio sił nau • 
kowych i literackich polskich, duł.o 
1asłużonych i znanych uczonych hi
storyków, prawników, inży.oit'rów a 
wielu z tycb, oo stali si~ chlubą kul
tury polskiej, tu nad Newą, z braku 
odpowiednich zakładów naukowych 
w kraju, otrzymali swoje wykształ
canie. Niektórzy wreszcie pracowali 
w piotrogrodzkich arc.hiwach i bibljo
tekaoh i ich d:tiieła były owooem po
bytu Pjotrogrodzie. 

Wartoby przeto zająć si~ ułote
.niem ksiątki pamiątkowe.j, ktora za
wierałaby krótkie szczegóły o p~by· 
~ie w Piotrogrodzie znakomitych. 1 za
słutonych Polaków. W spisie tym 
znaleźlibyśmy nazwit'ka Ignacego 
Daniłowicza, słynnego historyka lite
ratury, który tu w Piotrogrodzie 
znalazł i opracował eenne historyczne 
materjaly jak „Status Kazimierza 
Jngielończyka", a jednocześnie poma
gał Sporańskiemu w uto~eniu kodek· 
su praw dla ziem polskich i litew
skich. Spotkalibyśmy ··dalej imiona 
Mikołaja Malinowskiego, który dłuż
azy czas pracował w Bibljotece pu
blicznej, dawnie1 Załusid()h, nad zbie
raniem· źródłowych materjałów do 
swych prac historycznych. ZnaletH
byśmy powód do nowyeh poszuki· 
wań nad dziejami pobytu Mlckiewi
eza i jego przyjaciół, spotkali byśmy 
nazwiska Oleszkiewicza, Orłowskiego, 
:Henryka hr. Rzewuskiego, arcybi
skupa Hołowińskiego, biskupa Adam& 
Krasinskiago, Adama J och era, Kir
kora, senatora Romualda de Hube itd. 
D<\dajmy do tego nazw,iska profeso
:rów-Polakówp który w . :rótnych cza
sach wykładali w wytszyeh zakła
dach naukowych . w Piotrogrodzie, 
dad11.Jmy wrzeszcie imiona nie tak 
giośnyoh, a jednak bezwarunkowo 
zasłutonych polaków, co pracowali 
w stolicy ,Rosji, a b~dziemy mieli 
bardzo obszerny i powdny słownik 
biograficzny polaków, rzuconych lo
sem na.d New~„ 

tury w Plotroi:;rodzae ok:1z_ato. by_ praw- i nigdy nie będ~ie · . . nonady... ,; t b" J.:..; - b ł b Oświ'ad"."Leme to uc7.,11n1ł ?to_łnier. z Ziemi.a pokryta · ,,es. J~a·;,m dziwą usługę, gdy y ~a1ę o .się, ez v~ ·' s · rawno Jtt-k 1 t zwłoki ułożeniem ·pro)drtowanego niemiecki ~ pełnem pr7Jek?namen;i.. piaskiem. many .za . . · ą- · dzieła.' a przyna.1mniej na :początek Muszę się przyznać, iż ośwrnd- sada są z naturalne~ barw~ świer~u, 
· ł ,,, h l czeni·e to było d~a 11as z. ?pełnj'.\ nowo- WewnAtrzna up1t}k1zeme. koin10.„ zarejestrowaniem zas uz.onyc po a~ . "2 "" b .<1-ków nad Newą. · . ścią-przez chwilę stal1smy jak osłu- ła jest z białego rzo~owego ~ze, 

(„Dziennik Piotrogrodzki"). pieni wa". Lampka prz~d . ikoną li:wieel · 
· J~dno .jest waźne: nie powinniśm:y: przy1ainie. Sw~eczn1k J~st. te,$1 bne·, 
zbyt nizko ocaniać. siły odpornośm zin.y, pozostawiono mu Jego naturalną. 

)łb\sk ~ )łołoDeczno *. naszego wroga. . . . . szatQ. . . · . ; . „ 
Wygląd wojsk niemieckich Jest Obrazy, SL\ nieboz.ae - wszystkie 

świetny, a duch·. wojskowy i:ie ~oz~.1 · są wykonane przez żoł~ierzy w polu~ 
W miejscu, gdzie w roku przesz- la podejrzewać ich. o słabosć I bier- Lampki przed obra7iam1 sa.i to pofow~ 

łym spotkał nas smutny los. że b~- ność. . butelki, zastosowane do nowego 
liśmy ·zmuszeni do odwrotu, gdzie '' Przed nami stoi wróg ,silny 1 peł· użytku. · · . . 
podczas krlł·awych dni wr?..ie-śniowyoh ny nadziei. Nie można dlatego prz.y-, To wnQtrze cerkiewki - nie jęst 
brzegi Wilalki około Morodeczn a zo~ puszczać,. aby był~ J.?Ozli.wem ~r~~kie wnętrzem nowożytnej świątyni, prze. 
stały zaorane krwawą ręke, śmierci- i decydu1ące rozb1Q1e meprzy.Jac1~la. pełuione1 św!atłem el~ktryoznam, ~' 
':N miejscu tam rozpocz~ły si~ nowe 'I1rzeba sift uzbroić w żelazną mer- obrazami św1~tych, p~dzla znakomł" 
boje. pJi wość. i zdecydować się bodaj na tyoh malarzy, pokrytych . c~nnymi 

Gdy tylko usłyszano zda.la pierw~ najcięższe ofiary dla nlszego wyzwo· kamieniami, które przypomma1ą mu-: 
sze grzmiące pozdowjenia bater)i, lenia. . . . zeum lub wystaw~ sztuk pi~knych~ 
przyszykov·a.łem si~ do drogi i uda- Gdziet n1tsze nq,dzieja? Gdzie nie! To co o.ko tutaj .znajduje jes~ 
łem się z Mińska do Mołodeczna. dojrzewają pąiri zwyc' ~~twa~ k a .t a k 'u m b łh w której jak· pierwsi 

Wzdłuż drogi ciągnęły pociągi Oto - transport cięzko rannych. chrześcjanfo-męczennicy, modlą sił 
w kierunku frontu. Długi sznur dwukołówyeh wózkó.w. obecn1e męozennioy \VOjny~ · • · 

· ·Od strony Mołodeczna rozlegał Smiertelnie - blade twarze, rozbite sądzę, że ludzie którzy umu~j~ 
si~ wcią~ huk armatni. Huk ten ~maj· ciała. si~ modlić, nie zna1d~ na. calym 
dował oddźwięk w seroach naszych. Zawiązane głowy1 ręce i nogi. świecie' odpowiedniejszej świ~ty~ ~t 
które biły nadzieją zwycięstwa. Bezlitośnie smaga ich rzęsisty deszcz. · ·· · " ·· 

Pociągi suną naprzód„ Powoli, Droga jest bez „kolei", kamie~ ~a 
oeiQżala. · kamieniu„. Ciągłe przewracame s1~ 

Zmuszony byłem do wielokrot- ze strony na stronę. Wokół panuje 
nego prze3iadnnia. i tylk? powoli ma· ciętka cisza. żadnego dźwięku: ni .jQ„ 
gliśmy posuwać się daleJ. · · k~, ni płacz.u. . · . . . 

Bernard Shaw . . V 

o powstaniu. irland.skiem~ .. W ten sposób udało mi się do- Nareszcie dostęgaJą crn1 męozen-
piero na trr.eci dzień od wyjazdu nicy dworca kolejowego. ~net ota- Wydawany prze~ Bernarda Shawta 
z Mińska przybyć do stacji S., skąd czaj'\ ioh i zarzucają pyt.amaml. Bla- tygodnik JIJNew Statesman"' pisze o 
rozp.ooz~łem próby przedostania si~ de wargi rozchylają sif2~ płonące :powstaniu irlandskie:111: Aby zrozumi~ś j 

do przednich pozycji. oczy zaczynaią opowiadać.· istotQ tegQ powstania. nalety sobie .3 
Droga. do pozycji nie zap?wia- O czern'ł o zwyci~śtwie, o zwy- uświadomić, te powstańcy sami ~)7 dała si~ wesoło: tu spotkałem pierw· ei~stwief Dla nioh istnieje zwyci~- zadowoleni z tego, 00 osiągn~li. _.\· 

szego rannego, pierwszą jaskółk~ wo- stwo. Gdy~ zalety im, aby wyrazić Prawdopodobnie nie sądzili oni, ft 
jennej wiosny. swe nadzieje 1 życzenia, które w so· otrzymają to co otrzymali. NajgłupStąd, a~ do frontu wynosiła od- bie niosą, dla których cierp,ieli i oier- szym w całej sprawie. jest fakt,··. te ległość ekoło ośmnastu wiorst. Mimo pi!ł obecnie. dla który· eh. mote za.o·. · t "d · i· · ł b t k k "'Z • organ1za orzy. ·. · pr. zewJ zie 1 iwo.Je to s yszeliśmy ezus anny ry ano· finru1·A SW"' lndwie pulsu1'i:ice ~ycia. ł · t · z i· · · „ .., "' "' '"i g upte pos ~powame. na i em swą. na.dy. Chcą oni zaszczepić innym wfa.„ liczb~, wiedzieli że wi«2kszoś6 narodu Wazęd8zie s:potykałei:n 6P~~yblibte r~ w zwyci~stwo. . . · irlandskiego pójdzie przeciw nim, ił napisy: „ trze~c1e si~ szpieg w. a o . Oni·. pokry~i ranami. bohaterowie. b ń · i· tó A. • • · ~ 6 t ..., „ v • ro nacJona is w ZGsi.a.me przeciw też „Nie zapominajcie, z.e wr g e:u SA. twór~. ami te1· atmosfery .. prze.sa-. ł k" "' k d ł Ćł " "'i '-' , D1ID S Ietowana, z.e prze82< O 3ą Wp?O_. mote us ysze „ dz;onyoh zwyt:ięstw, którą rozszerzają wadzeniu. Home Rule'u, i .t.e aę;weł Có~ zna.czą wszystkie na.pomnie- d k ł ..., nia 0 milczeniu, gdy serce tąda m0 „ ·oo 0 a... ,.. * chwila powstania została tle wybrana, 

d d · ; i tycz nia • gdrt rząd rozporządza obecnie ogrom• wy, g Y na Zie a' czyn z 6 - .. W"hod"'A d·o w1·oski ·c"'.- - Czy' · ·1 • "lit · C ł rzeczywistość 1 . v 1.1" n_ nem1 a1 ami m1 arnem1. · a ł\ rzecz 
Naprzeciw nam dobiegały przy„ !Znaid~ tam coś ciekawego'l-oto. py- mo~na byłoby uwataó, jako. wi~lki 

jazna i dobre wieści: ~& zdobyliśmy tanie, które sobie zadaję. Wsz{2dzie żart, gdyby nie to, te kosztował on ty~ 
trzy rzędy rowów strżeleokioh, że już bezno.dzieina .bieda, dach niepodziu... cie wielu ludzt Lecz tycie ludzkie jest 
bombardu)emy Swi~eiany. Te same rawiony - jest tu cudem. · , obecnie, tanie, a w Irlandji tan• 
Swi~eiany, które w zeszłym roku - Chodź pan, - l_)rzywołuje mi~ sze, niż gdziekolwiek indziej. . . · 
wybrał nieprzyjaciel za wrota do starosta, ~ obejrzyj pan z łaski Motną. było prz&widzie6, te o ifo 
swego śmiałego ataku. swej nasz kościół. różne paHje irlandskie . otrzymą.j~ 

Ale ... dwa dni później pr7iekona- Wioska Cz. lety tu~ za naszemi proń ...._ b~~ll one walczyły., Sir Ed-
łem się, te powy~sze wiad!)mości linJami. · warcl C~rson i ostatni rząd libe
o osiągniętych zwycięstwach były . Huk arma~ni ]est tutaj tak ~iln:y,, ~alny. ponoszą.9dpowiedzialnoś6 za ten. 
nader przesadzone. . !~ pr0wad~en1e . rQzmewy staJe s1~ ozyn. . . . . 

· Jednaktejestemzdania, it wszyst- poprostu niem?żll~e. · . . J;>ov~wtań'cy łączlłię 2i unioniątami 
kie przesadzania i powiąk.szania obra- Okropności wo.JnY "Przeszły. .JUŻ nie ty~z.ą sobie Home R,ule'u który 
zów nadziei, to zblihnie przez lor- ·przez wioskę Gz., sta~ln napowietrz· uważaią z.a śmięrteiny eios dla skra.)'' 
netę; dowodzą one o ~wyoię.stwie ne or.az aeroplan~ odbiły swą stal~- naj formy irlandsko·nacjonalistyeznel:~; 
i wywierajir dodatni wpływ. wą p1ecz{2ó,,na wiosce .. Dużo r()zb1- propagandy!' . , . · · 

A masy muszą 'tywi6 ·.nadzieję, tyeh domostw. Tylko,:mata ezęść lud.- .Widzą oni syvego najwd~kszeg 
masy muszą mieć wiar~ - w zwy- noiai pozo::itała. ·.~· WI~sce: rozdarte wroga ni;t3 w, Sir Edwardzie Carson'i 
ci~stwo. futrop yv. ~tórem. Bię gmeżdżą moleL. lub Baifourze, focz w Redmoml'zi 

Bo gdyby wiary te~ Już nie po„ _ W1dz1 pan kopułQ~ - pyta sta- którego stanąwisko' .jest obecnie na 
siadały, · oóż byłoby w przyszłosoit :rosta. . . ~ • · der trudne, jak koi wiek rząd b~dzie;i;? 

Nie mote i nie powinnG 1 liyó ina„ . - Nie w1d~Q· n10 próo,~ pagórka, go bezwarunko'iv,O popierłlł. . 
ezej : zwycifistwo musi · si'2 · do nas pokrytego 1edbną. J es~cze sto kro· . . Rząd nie mote } ednakże zajśó 
skierować, gdyi pragniemy' jego ków: zaczyna.m. rózrótma6. To, . oo t.ak daleko, iak w ostatnich latach .w 
nadejścia w sposób gorący i na„ mó) przewodmk nazywa kopułą, 1est Połqdnio'livej Afryce. swą cierpliw8g 
młętny. · · · · ledwo widoczD3t drewnianą wieżycz- taktyką wzglQdem Dewet'a i jego 

. Pragnienie bogactwa-to prz&oiełi ką, z wy~ta.j,oym krz:y:~em.... , . stronn.ikówruczynt jednak wszvstko 
pierwszy krok do jego osi~gnięcia; . ~ośmół, Jakiego m~dy dotą~ m~ możliwe, ,,aby nie , otoczyć przywód· 
wiara w zwycięstwo jest tękojmią ~1dz1!1łem. Moskwa am ~zym me po" ców powstania aureolą męczeńsk0g. 
zwyoi~stwa. · s1ada7~ podobnego kośo10ła. Kadłub , Tyc:tty siQ to te,t Slr. Rogera Case· 

a * ko,śoioła został zagrzebany w ziemię, meni'a.. Jego ro311u;i. polityozny mo-* fasadę stanowi kiHrn. ś,wierków. Opie- że być. krytykowany, jednakże trze-
Jenieo niemiecki, młody górnik rają sifj one o zwały kamieni, które ba-w nim u~naó patrjotyzai, .odwagę 

z Górnego Szlązka zostaje przesłu- cy.klopy chyba :rzuciły na kościołek. i oddanie siQ spr~wla, za którą wal· 
chany: · Naibardziej god11ą uwagi w &lwią ... czyć uważ.ał za. EIWÓl. obowiązek. - · 

- Ile chleba. otrzymujecie dzien- tyni iest d~wonnioa. Przy weiśoiu Należy, on .P.o rz~du ludzi, z których 
nie 1 dwie krokwi~ z poprzeczną belką, na przy8złość., two.rzy, świętych .. i o~nu-

- Pó 1tora funta. której wiszą dwa pr2iewróeoną mie„ wa naokół nich .legendy. O ile po· 
--.-*-Au\orem powyższego opłn jest Wło- ditiane możdzierze. . dług żądania.Pembertona BHling'a zo· 
dalmierz Samoiłow, kbrespondent wojenny W całej okolicy wioski . zdięto. stanie. Caaement skazany jako zdraj-
p.Jama ~lłJ'J& W!edomasu•„ \lli .ao.um,o wazystkie dzW;<>-~ .. i od~ie- 0&

0
--:.nitL.hAAzie m0:żna. niC\ ."łdd&łaó 
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~,przeoiw.ko k.anonizowa.niu Casement'a mir .k. VI .. ....._ _____ ,._~-·~----

k ows 1, - p. A. Miehałowskł, Pro1'ekty nowych podatków. Nó ł D · ..... ,męczenm a na:rodowegoę VII . ~ H H t J wa as a'·'a samorzą D .Ił!"' d b f . - m:u. . er z, XI - int. Ho- Komis1. a finansowa 1-.rzy mie7· sco- w - .Po o ny akt oznaczałby zwerbe. rod ń k" X · t' · -anie tysięoy nowych ~t.ronników dła XI y s. J, - Inż. M. Daszewtild, wych władzach municypalnych opra- mia~ta SłOł"'tzs~g" '•''!Ir" ""a'l.iiy„ .,. 6 . . . .- rnż. E. Krasuski, XIII - A. co wała projekty zaprowadzenia sza.· „ ~ ".., " ffu ~,_ " 1 '9owstańo V:·. . . . Li Piński, XIV - jnz. E. Wagner, regu nowych podatków, celem zasila„ zamierzona w N2 82 _Dziennika roz-. B .. ezwąr.p1ema 1ęst on wmnym YV z· 1· - l · XVI r -ta i ł . , -. Je ms n, - inż. L. l\.oź- n1a funduszów miejskich. Proiekty por2iądzeń dla. Gen.-Gub. Warszaw ... sdrady 8 · nu· zas uguie na ukara- mmsk1, XVIII - dr. Tomaszewski. te rozważane· bAdn na dzisieiszem po- ski ego" obowi1'l:m1· e od · d. 10 ma.1·a.. Dis. Ale podobnego .przestępstwa nie K ~d k · " "I ~ k A. t k .. az. a se OJa ma 'Prawo koopta- siedzeniu Rady Mie1'skie7·. MiAdzy tymi Do chw.\li kompletnej organisa ... . "'aletv arav. w a. n_ rozaicznv spo- ""Jl „ ł kó " „ "o d k r. " ..... ..,z on w. - · l'1I'OJ.ekt.arn· T.>. rzewidywanem .J·est za- o)i nowycb. władz miejskfol. ouecnw '-.tb.. · o o u a.rani&. Rogera Case- w t ł k · 1 .t' · .u, .., rBPY , ..1. ł f: pooze cz on ów sekcji X nrowadzeJJ1e podatku w wysokośoi Zarząd miasta .z Prezydentem zała~ -enta w1w.worzy siQ aktycznie nie- (jed d ·ó k · kl · J: ,... l bl no m w a I re amy) zaproszem ·10 proc. od prywatnej konsumcji gazu twiać Jeszcze b~dzie sprawy, stosując !ozwi~za ny pro emat. Przyjaciele b~dą literaci i dzienniJrnrze. Dziś i elektryczności, podatek od sług, po- si~ do nowege statutu. ,,go w~tpił\ 0 jego 'odpowiędziałności o godz. 4 pp. pod przewodnictwem datek od przyjezdnych, podatek od Statut obejmuje obszar t. zw. ,ąaowej. t h . bar. Manteuffla odbędzie się ofiecjal- okien, bilardów i t. p. (a} ·wielkiej . Warszawy, rozszerzony [
1 Po sm .. u nyc przejściach i okrop- ne posi„dzeni·e t · k ·· d ł · d · śk I h P & • dl v e} se C}l. Podatek od biletów ,t""amwaJ· "'wych. przez 0 ąozeme prze m10 u. ~odo ao 1hum,ago · n!e . dosze o~ w . k T " "' K ·• • j dotfchmi:u do oałkowiteJ równowagi yc1ecz a ow. Krajoznawczego. Koła finansowe mieiscowych ompetenc11 samorządu m1e ... 'duo.hov~j. . . - _r .,: '•• bAdzW1·a nl_iedziel.ę, dkwa 1~ g~·ómajTa od- władz municypalnych podniosły myśl, sJ. kdieługo pl~~lmeglaas:t„.za!:~ą~ ~a1·jątkikemo · , "' S ę wyctecz a CZ10il1.> W OW. Wprowadzenia W ~ycie projektu spa~ gam ""'• ul0;u0Ili6 wy „ Krajoznawczego do Rzgowa t Tuszy- ojalnego podatku mt rzecz miasta od nanie bud~etu; opieka nad ubogimi; na. Punkt zborny o godz. 9 ei rano biletów tramwajowych. Je~eli pre"' całe szkolnictwo publiczna, nie od

prz~ stacji tramwajów pabjaniclpch. jekt ten dojdzie do skutku~ wtedy dane organom państwowym; . urząZap1s~ na. wycieczkę przyjmowane cena biletów jazdy tramwajowe) bEl· d~enia bezpieczeństwa, zdrowotności 
, roni a 

\

1 

Wielka kwesta majowa p. w. ~ędą Jedyma w piątek i sobotę (12 dzie podwyżs?.iona. (a) i m_oralnośui publicznej; drogi miej-n 1 18 b: m,) pomiędzy gofa. 6 i pół, Walka z. epidemJ·5ll skie, budownictwo, wogociągi i oświe-i · n«..atujcie dzieci". a s w1eezor l k 1 T ,.... tl ie · n.....Alnokrajowa kwesta odbędzie em w 0 a u owarzy- Wydział Zdrowotności lromuni- en · "'l!ldni h stwa (Piotrkowska 91). , kuje nam, że rozporządzenie 0 zawia~ Reprezentacjz miasta stanowią; i!:r!ca r8:°b. mi'2dzJ 11-tym a 18-ym Boisko dla dzieci. damianiu o chorobaeb. zakaźnych a) Magistrat ozyli Zarząd. miejski 1 . w.tym samym czasie kwesta od- W tych dniach oczyszczony zo~ i przymusowem szczepieniu ospy sto. b) Rada Miejska, czyli zgromadzenie :~dsie si~ :rów.nie~ w Łodzi. stał od kamieni, ziemi l innych ma.· su}e się do wszystkich le.karzy łódz- radnJ~:~ydanta mianuje Generał,Gu-Delegatem z re.mienia Ł. R. O. te:riałów brukarskich plac przy kich, prowadzona nader energicznie b t d h b . 6 . k ;,,,....•dzaja.-ł kw&Stt J"est inż. E. Wodnym Rynku obok parku w Zród- przez lekarzy naszego miasta, wy- arna or„ a wuc urmlstrz w, Ja ·o ""....., ~ liskach. da)e swe owoce. w porównaniu chwili wioe-prezydentów-Szef administraeji 'Wagner. · Plac ten został nbecn1·e nrzezna- obecneJ· ze stosunkami z nrzed kilku niemieolrie_j. · PowstajAcv Komitet k.westy po· t' r R0 da m1"eJ'ska składa};. si·,,, b""d"'i"' "' „ czony na boisko dla gier i zabaw tygodni, liczebność wypadków cho- .· ''" 0 
" -.: ZJ " dlielił prac4 na 11 sekeJi„ ·a miano· dz" i oh 1 ób k h i ł . d z 90 członków, obieranych przez !wioie: . . 1e9 ~cy na wo nem powietrzu. r za aźnyc zmn eJszy a s1~ o obywateli miejskich na trzy lata. , I. Sekcja. ~błe:rania ofiar w in- (a) 50 procent. (a) Prezesa Rady mianu1e Szef admini-" h bl" h II S k i O łlowy ppzemyd„ stytuo.,ac pu icznyc . . e e,'l wystawę sadzonek balkonowych. z powodu 1rożyźny słomkowych kapelu- stracH. zbierania ofiar po domach. HL Sek- J'ak donjosły nam pisma war- e3y damskich zaczęto w,vrabiaó w ostatnich Rada miejska wybiera 12 hono„ oja .kwesty ulicznej& IV. Se.koja na.-· azawskie, eentrala Zwiąiku za.wodo- czasach. fasony z karbowanej bibuły która :rowych radców magistratu. Urz~dy 1. ~i... i :rabatów w 1kle ach V S k · d · kó l k. h d naśladuje do złudzenia panamę. t h . ,{. b 10ptiA p . • • e - ' wego ogro m w po s lC u.rzą za Potrzeba jest matką wynalazków nawet a onorowe za1mowav mogą @so y, 

::_·I·. aja ogrodów z atrakoiami. VI. Sek- w dniu 21 maja wystaw~ sadzonek dla naszych elegantek. -o- posiadające bierne prawo wyborcze, _oja teatralna.-- V!I. S~koja kom~e~to· balkonowych. Ze wzgl~du na do· z Helenowa. przytem do niektórych urzędów ho„ ;wa. VIlt Seke}a kmematograf1c~· niosłość tego rodzaju wystawy dla Wczorajszy konoert symfoniczny norowych mogą byó dopuszczone :' \na. IX.. Sekoja cukierni i kawiarni szerszego ogółu zwłaszcza w chwHi zgromadził w parku Helenowskim kobiety. Magistrat· więc składa się' 1 atrakcjami. X. Sekcja pocztówek obecnej, gdy gosposie nasze priiej~te tłumy publiczności, która. gorąco z Prezydenta miasta, 2 burmjstnów 1z wld~kami wojennymi i fotografji troską o naj WIQceii pożyteczne zużyt. oldaskiwała dyr. Szulca i doskonale i 12 honorowych radców miejskich. 11moment!!ilnyoh. XI. Sekcja „Jedno- .kowa:nie wszelkich źródeł gospodar- Ł o· s Nadto do Magistratu należ&: Naozel* d ió ki• i 1·1 XII S k j t d b b zgraną · · · i l b · 1 · R d 1 n w . re..H.. amy. . e o. a , s wa omowego, życzyć y so ie na· . Park Helenowski oieszy si~ z dnia n k mi ioji, Podskar i m1ejs n, a ca tramwajowa. XIII. Sekcja sprzedaży leżało, aby miejscowy Od<lział Związ- na .dzień wzrastającą frekwencją pu- prawny, ora1 Nac21elnioy wydziałów: gazet, papierosow cygar i czekolady. ku ogrodników polskich zakrzątnął bliczności, która po znojnym dniu budowlanego, zdrowotnego i szkol~ XIV. Sekeja urządzenia fanfar (stra · si~ koło taj sprawy i zorganfaował szuka tam ukojenia i wypoczynku. nego. · tacka). XV. Sekcja rachunkowa (we- wystawę. sadzonek balkonowyoh r.ów- Dziś koneert popularnej muzytd. Administracja miejska. , Języ.-. wn~trma). XVI. Sekcja wystawy nie~ i w Łodzi. kiem urz~dowym w administracji .szkoły rzemiosł. XVIL Sekcja zbie- Wystawa taka, łąc~nie z utworze... Z Uzdrowiska. miejskiej 1sst ,język polski. W kores-;ranla ofiar w mieszkaniaeh u lę· niem przy niej po kazów praktycz- Zarzl\d Towarzystwa Pielęgno- pondenoji z władzami niamieekiemi 1brzy. · nyoh i sprzedaży, oddałaby nieeee ... wania Chorych „Bykur Cholim" po- należy dołąozy6 tłumaczenie nlamiecH Narazie jest to tylko projekt or- uione przysługi naszym skrz~tnym stanowił przyjąć do .Uzdrowjska" na kie. ''~ganizacji kwesty. Możliwe jest, że gosposiom. {a) miesiąc czerwiec drugą partj~ rekon- Prezydent miasta., z• zezwole-nie.które sekcja nie powstaną, ja~o Cena cukru. walescentów po tyfusie i innych cho- niem wład~y nadzorczej, ustanawia tramwajowa i wystawy s:z;koły rza. Wydział sprzeda~y cukru przy· robach. organy policyjne, które otrzymajfl Jhiosł. Del ~gao)i Zaprowiantowania Miasta Kancelarja Towarzystwa wyda.je od władzy nadzorcze.j przepisy o wy-'lomplet członk6w posze1ególnych w.v••a:t nowe oeny cukru w walucie odpowiednie deklaracje za okazaniem konywaniu władzy policyjnej, przy-, sek~ji nie Jest jeszcze ustalony. Jak rneruieckiej, a mianowicie: Faryna za kartki ze szpitala, od d. 11-go do 14 ozem Szef administracji ma praw.di 1 ·lit dowiadu_jemy, informacji w spra- funt polski 88 fenigów, cukier kost„ b. m. w godzinach od 11 -12 przed przanieśó niektóre albo wszystkie wie I Sekcji udzielać b~dzie p. Leon kowy 40 fenigów. Cena ·Sprzedatna poł. funkoje polic.ji na organy państowe„ Grohman, n - p. Czesław Wojoie- faryny za funt polski ustanowiona Mindla. B~~::!k~0::;~0;;:~a 1' s,ska. Rada miejska, na wniosek Ma-chowski, III - p. K. Weil, IV in~. została na 43 fenigi, zaś cukru kost- zana. została na 14 dni więzienia. ponieważ gistratu, decyduje spraw1 naStflpll• 
,J; Tad. Sułowski, V - p. Antoni Sta- .kowego 51 fenigów. (a) sprzedawała mleko rozcieńezona wodą. · ,jące: 

Xapiłau · terbas. 
Konieo zbliżał si~ najwidoczniej. 

Tyllrf!. już pieśń rozsnuła. swój żałobny 
wysiłek na gasnące strzały. Tyraljerka 
sypała perły swego tragicznego śmie-

Sądny clZień nastał na bagnach ma- chu coraz rzadziej, echo jedynie pod
linowieckich. W dali huczał las po- nosiło jej znacznie i zwielokrocało jej 
żegn!llną pieśnią .g).nącyoh. marność. 

Swięty Boże! Swi~ty, mocny... Przy furgonach stał kapitan Ler-
1' ··- Kartacze rozdzierały uszy, kule bas. Twarz miał ciemną, jak ów bór, 

armatnie prażyły po rudych liściach, m1 Ierający tam, pod cepami kul, tyl
. otrzepując ich ostatek, niby wściekłą ko włosy kładły się białe, niby poli-
miotełką. · turowane ramy dookoła bizantyjskiej 
· Od e.zasu do czasu wystrzeliwała twarzy. 

! p.owietrze ·ognista raca, - odpowia- - Staaać!- powtarzał twardo od 
dał jej kwik koni i nieludzka wrzawa ·czasu do czasu i wrzynał się karabi-

• łamanych szeregów. nem· i nogami w mokradło. Przepaść 
; •.•. Przeciwstawiając barbarzyństwu tego mokradła miał za sobą, a przed 
.~ku wojennego solenną cisz~~cicho sobą kilka tysięcy wrogów i dwanaś

' ~na.li ludzie, bez rzężenia,. be~ sko- cie ziejących armat. 
\ Di;U, bez szmeru- tylko ziemia od- Polacy ginęli. Każdy wystrzał ar
i• ~"Wiadała. j~kiem - niewiedzieó'?. czy tylerji odbijał się o omszoną korę bu-
1 Ieh duszom odchodzącym'? czy meza- ków i brzóz i wracał obuchem ku ser
! spokojonej ich t"sknocie'? czy popro- cu żyda. Kilkadziesięciokrotny reko-

stu grającym armatom'?· szet dźgał i dźgał serce wierne, żo~-
Nad bagnami stały furgony w mil- nierskie, lecz kazali mu sta6 tutaJ, 

i ez\cej, skupionej, zrozpaczonej gro- więc stał. 
madzie. Nagle ujrzał, że na rozpiętej, naj-

, . Nie wiedziano co czynić. Konie cieńszej 1rnnwie babiego lata, rwą Gro-
?Wały się z lejców i stawały dęba? me.ikowi ułani. ~maginacyjna przegro
~łochatymi łbami zakre:::Jając łuln da między lasem ginąeych a nimi: ta 
tza~adałysię tylnemh:oi:•ytam1 wgrz1~- sieć pajęczvn .1esier:nych na ięta -
zaw1sko . chra'piąc "'ierz-...aJac, iomo- omotywała ~ię dookoła pęcin końskich 
eąe bok~mi. .Zołni'erze trzyn1.ali je za i daria w sztuki że nic z niej nie po
PYski, zapatrzeni w czerń lasu, któ_r;r zostawało, jeno' chyba, gdzfoniegdzie 
grz1!1~ał i grzmią}~ j _z któreg? każ~eJ po si wiały włos. „ , . . . 
e~w1h wyjść mogła do rli1.~Ji b1~la w~e- Pan pułkowJnK Krysmski 1n·zesy-

. dzD:la: śmierć. Jak wrn.lkie, rociernnm- łał rozkaz, aby się Lerbas cofnął z fur
łe ka. rbr 1·.,..,~ 1·t,o·1· 1.,,1'71· n, vt f~]c h1'3 na. ~onami vo:za bagno, in. aczej będą wo-b„ "' ~t....: ,;-, ' ' ł,.- - ~ „ •_.) 1 t ? le stroriY, ~i-on! o:Y!iL'.i z \1;-::ii!Ucrn zy z Rmunicją i rnsą sTacone. _ 
1 ehci\.-rościa ::_lin (jd1c:.:_w; 0 _ eo }Ji - Czupryny starn~ły dębem żoŁnie
~ze los. · ~ - rzom na głO\vie: nikt jeszcze tego ba!!-

na nie przeszedł. Widzieli śmierć przed 
sobą w gardzieli :rozkrzyozanego lasu;, 
ale za sobą, w tem łepkiem błocie, 
w tej mazi przepastnej, widzieli 'wię
cej niż śmierć. Widzieli - strach. 

Kapitan Lerbas zawrócił na miej
scu i zakomenderował marsz przez 
trzęsawisko. Konie puścił luzem, a żoł
nierzy i siebie wprzągnął do . wozow 
i jęli ciągnąć furgony. 

- Niech to piorun trzaśnie! pa.
nie kapitanie! nie możemy iśó! 
. - Lepiej zdyohaó tam w leśie, 
niż tutaj w błocie... · 

A błoto chlustało i skamlało, ła
sząc się niewinną, siwą pianą, a pom
ruk szedł poprzez nieprawdopodobny 
wysiłek. Szeregi łamały się, wozy 
trzeszczały i przeginały się, to w pra
wo, to w lewo, a tuż za nimi grały 
organy armat, jak w_tłumie, na wszy· 
stkie tony, na wszystkie kadencje. 

- Kula, w łeb temu, który puści 
wozy!- warknął Lerbas.-Hejże chłop· 
cy! , toż w rękach naśzych dobro par
tji, toż amunrnja, pieniądze i mundury ... 

Nie skończył mówić, gdy kilku 
żołnierzy puściło dyszle i orczyki 
i zawróciło ku huczącemu lasowi. 

-:- Stać, łajdaki!- wrzasnął Ler
bas. Zołnierze jednak biegli dalej, sa
piąc i walcząc z ogarniającyml ich 
szpoµami błota. 

Zyd po bladł a równocześnie pło
mień przeleciał przez jego bure rzęsy. 
Sucha ręka :podniosła się, huknął 
strzał i pierwszy uciekinier runął na 
zien1iQ. , 

Reszta cofn~ła si~ przeraźona i por~ 
wawszy się do wozów, szła dysząc 
i rZfJżąe> coraz bliżej i bliżej p:rz.eeiw-

nago brzegu, stałego gruntu i wyba. 
wienia. . 

Gdy dobijali do zielonego pasma 
murawy, zabiegł im niespodzianie d:ro~ 
gę koń, czarny jak noc, ochlapany bło-. 
tempo kark, rozwydrzony nadmiernym 
wysiłkiem przeprawy. 

- Jakiem 'prawem zabiłeś megc: 
iołnierza~! - krzyknął z konia rot. 
mistrz Gromejko. 

Lerbas puścił popychany wóz i po-
trząsając w uniesieniu karabi:ne~ 
rzekł. 

- Takiem prawem, że ka~ali mi 
iść, nie uciekać, wi~c każdemu ucie
kinierowi palę w łeb. 

W lesie zamilkło coś na moment, 
tylko :pieśń płyn~ła -żałosna i wielka 
i w tą pieśń, jak w kielich kwiatka 
padł strzał- jeden - głośniejszy, niż 
wszystkie, które grały od dwunastu 
godzin. 

Dymił pistolet w ręku Gromejld, 
a Lerbas chwiał si.ę, jakby go trzęsa
wisko wciągało w głąb. Patrzył w oczy 
Gromejce, ,jakiemś straszliwie smu
tnem pytani~m - wreszcie przykl~-
knął: · 

- Nie zrozumiałeś mnie, panie: 
rotmistrzu!! 1 rzepadło! _;_i zesunął si~ 
wolno na błotnę pościel. · · 

Zawarczały znowu w dali armaty, 
a.le- hejnałowo. 

r:i~ś,ń _zamilkła. ~ie czas było ju2 
.na p1esn 1 na modlitwę. Las jęczał 
i dr~ał. i słaniał się od ciosów; ptactwa 
spłoszone szybowało wysoko nad zie
mią- buchnęła w niebo niepowstrzy
mana radość zwyciQstwa. 
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1) Zatwierdza .budtet, t) ustana
wia przepisy podatkewe, a) decydul-e 
o potyczkach, 4) deoyduje o wydat· 
kach poza bud~etem. nie przekraeza
J~oyeh 6000 mk. 6) decyduje o za
.kładaniu . lub zwianje zasadniczej 
przedsiCJbiorstw mie1skioh, 6) :wydaje 
·przepisy obowiązu1Ące w sprawach 
mie}skioh, 7) deoyduje w sprawach, 
przekazanych Radz.io przez władzę 
nadzorczą albo magistrat. 

W razie sporu· pomi~dzy Magi
stratem a Radl\ miejską decyduje 
władza nadzorcza.. 
· W ładzł; dy1cypllnarn~ nad urzęd· 
nikami miejskimi ma :Prezydent .mia· 
1ta 0:ra.z władza nad~orcza. 

. Członkowie Rady miejskiej n.ie 
podlegają władzy dyscyplinarnej. ale 
~zef administrac,Ji motie rozwiązać 
Radęi j zarlJąd~1ó nowe wybory. 

Władza nadzorc:ta ma prawo 
kontroli c3ynnoaci władz miajs.kich. 

. Nadzór państwowy nad adminJ„ 
atrao.ją miejakflt wykonywa Cesarski 
Prez7dant polfojl w Warszawie. W 
posiadzeniaoh wład~ miejakieb. mote 
braó udział, z prawem głosu, .komi„ 
sarz rządowy, delegowany przez wła
dz~ nadzorczą. 
. Za uo.b.y lenie aiQ od przyj~ola 
nom·macji, wy boru albo mandatu do 
samor~ądu miejskiego, ssa opór lub 
agitacjQ przeoi wko wykonania . usta
wy miejskiej, przepisy ka.rne prze
·widują kary do ioo»ooo marak lub ' 
miesi~cy więzienia. 

Ordynacja wyborcza do Rady miej
$kiej miasta stołecznego W a.-~i•wy. 

Art. 1„ Czynna prawo wyborc"e 
do Rady roieJsJde_j zależne jest od 
następujących warunków: . 

1) wyborca winien posiadać pr:lly
naletnośó państwową do · Królestwa 
Polskiego; 

2) winien mieć 25 lat skońozo· 
ny eh; 

8) wybierają tylko mętczyźni, z 
!iast.rzet.eniem jednakte specjalnych 
przepisów dla właścicielek domów 
i gruntów w pierwszej kur)I ora:ll dla 
osób prawnych i towarzystw handło· 
wych w drugiej kurji; 

4) wyboroa winhm mieszka~ w 
Warszawie bez p?zerwy najmniej od 
lat 2·ch. 

Art. 2. Oprócz wymagań, ·poda· 
nych w art. 1, bierne prawo wybor
oze jest zaletne ,jeszcze od nasifJpu
jąoyoh warunków: 

Na :radnego :miasta mott byś 
wybrany: 

1) mężczyzna, 
2) majJ\CY lat io skońozonyt)h~ 
8) posl~dający nieska3ittlnośó o· 

bywa.teiskfł, . . · · · . 
4) władaJf.\CY _j~zylnem polskim 

w słowie i piśmie. 

Art. s. Wyborcy dzielą ~i~ na ł 19Hi r. mianuię inz. Plot:ra Drzevnec- wp:n~~=m~n:i::;;;::; ~~;~!ft~ •. 
kurji, z którycb. każda wybiera 16 kiego burmistr2lem m. stoł. Warsu- Protest ten nie wywołał l_a~.~~ „_ •. ·· 

d h . t . wy i pierwszym zastępcą. prezyden- f' kt ·i . ".;.· . ra nyc . m1as at. K mniejszego e e u, przeo lf:ll:w .·.:Pl, .· -~ 
.. I) do pierwsze.j kur,ji naletą właś- ta miasta. (podp.) von ries. j~ty został wrogiemi uwapt.nł. Ikom. 

cioie~e domów i gruntów. . z prowincji pozycj~ Wagnera be~ tad~)M Pn.; 
Prawo wyborcze przysługuje w szkód odegrano~ a na.wat n~~ 

tej kurii takte kobietom, .które jed- Dzier:fązna. ją rzęsistemi oklaska.mi. . ·. · .. · , : : . : 
nak~e przy wyborach muszą si~ ka- w czasie, w któqm, "1'~4 
zaó nstąpió prze" obywatela, posia- (pod Białą). 8 maia~ Akademji UmiP-.jętnośe1 poW'Y;~~l\łj 
dającego prawo wybo~~ze; . c:!iłonków .korespond'9ntólV' , --~~t-.r 
. In do. druriiej kurJl nale~& w1~k'." W dn. 'fb. m. odbyło sil} tu przed- wrogfoh, jest to n}eWĄ~pliwie Cf~~ 
sł kupcy i przemysławcy, · do któ- atawjenie amatorakie, z~inie)owan.e dowód równol'l'a.gI f ZJ.mnej ~~i,;•~ 
l'7Cll. zaliczają się płacąoy procedo- przez mieJscowego nauczycl~l~ ri!Zko!y, strony publfozuośoi ~ngie1$1e).;>Cst}.· 
rowy podatek patentowy w klasach p. Stefana Kaucza i właśmciela fol- .. 
1-IV i handlowy podatek patentowr warku Dzierżązna p. Karola. Franka §§ Kobieta sanitarjuo w,itftnJi, 
w klasach I-II. przy czynnym udzial~ mi~jsdow~c~ rosyjskiej. . ~, _· ·' , ·· _c;' · 

W toi Jrnra priysługuje ta.kto włoścjan. włoścjanek 1 d711eci wrnJ- Miedzy jeńcami wm~tymt·do ni• 
prawo wyborcze osobom prawnym skich. Przedstawienie składało si~: woli w" w~lkach przy Jeziorze Narocz 
i Towar!IAystwom handlowym, które „Z chłopów arystokra!'ó~" Anoz~ca znalazła siE} nowożyt~a El~onora Pro. 
przy wyborach muszą sił) kazać :ae.- i Wesela Zosi" Donnmlm Fr. Jak haska, która jakkohnek me. Z b.1'8-
stł\pić przez obywatela, posiadajł\e-~„ równie~ śpiewów patrJotyeznych. binem i szablą udała siQ na ho:nt,, 
go prawo wyborcze; Wykonanie było na.d wyraz uda.., ale pełniła: słuib~ t.ołniern.· sani-: 

III) do trzeoiej ku~ji nale2y inte„ tne, amator:r.y wywią2ialI s_l~ ze swe- tarjusza. Jest to , 1P~lłi~n~a J,,. 19 
Jigencja zawodowa.· go zadania bardzo dobrze. ~ze~egćl- z ·krótko ostrzy~nym1 ~łosamI; ub~;..: 

IV) do czwartej k~r1l nalef;ą nie zasługuje , na wyrótnieme· w na caHrnwieie w: ,,ub1ór:. ,łiDłnfprski„ 
pr2i~dstawictele małego przemysłu. „Chłopach Arystokratach" pp. Janina l'rzy przesłuchaniu· o~-~~ :1SW, ,,~ 
rzemieślnicy i mnie]si kupcy bez Wyszogrodzka, w roli Katarzynr, Ka„ jest to inteligentna r~iJ&Dkłn: Ną, lai
wzgl~du na to, czy płacą podatek pa- rol Frank w roli Mośka arendarza, pytanie dlaczego .· n1e W&tąl?iła. do 
tentowy. Stefan Ka.ucz (S2ic.zepan żołnierz) armji ja.ko siostra :tn~łosie~zia, _®PO~~ 

V) do plł\tej kul'ji na.le~ą wy- Władysław Brzozowski (Marcin wiedziała młoda kobiet~ lt siostry 
bor~y, płacący podatek od :mieszka· parobek), Wiktorja · ·Swiąfozakówna miłosierdzia nie 1eieSf'1\ ~~· w ·Rosji. 
nia,. (J~drzejowa komornica); w „ Weselu dobrą opinją, wolała więc c -wy~ 

VI) do szóstej kur.,i naletą WS?iYS· Zosi111 zaś p .. ·Jadwiga Bafa0anówna uniform żołnierakh Została.: o-na zaraz 
cy.wyborcy, którym nie przysługuje (Zosia) p. Felicia Frank" . (Józefowa), odłączona od wziętych. do. niallfoli 
prawo wyboroM w kurjaoh 1-5. Stanisław Swiątozak(Walek Trzaska)~· żołnierzy .i przeprowadzona do:~obou·· 

k jArth. ~;bWyborY. w oddłdzlelnyohd Wiktor Wyszogrod3ki (MKaciej Kr(eAm- dla jeńców eywiJ.nyeb.._ (V.~· .. _'ZM._ .\,. 

ur ac ou. ywa.j~ się we ug zasa pa Kmieć), Stefan . auez n· v~ .,.,,_, 

wyborów proporo1ona.lnyeb, z wyjąt„ toś Turlik u:riopnilr). · ' 
kiem. trzeeiel kur.ji w 'której wyborcy Przedstawienie rózpocz~ło si~ od- · Opo.wladaJą u..ą 
pojedyńczych oddziałów l grup wy- śpiewaniem pr2leZ dzie~i a~kol!1e hY!ll'"' Na pewną pensję przyHła pewna ;„~ 
bierajt\ swych przedstawicieli wiQk- nu „Bote ooś Polsk~" l p1eśnt pę.trJo- pogawędzić z przełożoną. · . · ; 
s,.;ością głosów. tycznych, następnie pojedyńcze dzie- Ma ten. zwyczaj tll .właśolt l~o.w1'{ 

A:rt. 5. Wszysey wyborcy mają ci deklamowały. . , - si~ o goręts3yen sprawach ąnta... łęM . ~o•, 
w swych lturjaoh równe prawo gło- Dziwió sie doprawdy trzeba ene:r· Zf.łmoźńą, dość dobrze ubraną i eóre~ ąwą. 
a.owania. . g,ji i wytrwało_ści na.uc~yciela :miej- .H;eztałcl starannie~ kładąc głównie na4łsk~ ur·. 

W b t · · po franeusli:u parlowa.ła.. · · . . · . . - . · 
Art. 6. · Y _ory są . a.}ne. . soowe~o p. Kaucza (który w tak kr?t- Pism nie czytuje, oprócz mbrvkl ~-
Art. 7. Ka~dy wyboroa nrasi 'kim ezasie (szkoła ludowa iunkc:no- ków; inne rubryki zbyłi są dl&· niej dtq«npli· 

być '4apisany na urzędowej liśeie nuje dopiero od listopada r. z~ przed- kowane ·· „ 
wyborczej. Wyborca, mający prawo tern w te_j mie.iacowośei wcale szkoły. Zre~ztą naiwna 'i. S?iGPr& 1 p$WtiO '~. 
wybierania w kilku kurjach, w_inien nie było) zdoł~ł swoją ·-pracą d3ieot -kobi;~1~~ umyśl za.ś~iankowy, ig ~:. 
oświadcz.y6, w, któte:j kurji chce wy- doprowadzić pod ,wzgl~dem umysło~ szego zaśoianka.. . . ~ 
biera.6. Nie wolno wybierać równo- wym do takiej dos1wnałości„ M na- Możecie to oaądzi6: . mada " 
eześnle w rótnych kuriach. . wet poprawnie deklamowały, a przy~ ....., A bo ja słyszałam - sp<> . ~ 

Art. 8. Szef adminis_t rae1·1 wy- tam pobudził e,"ł~- w1·osk"' do QR~eń przeło2one1 -że tę Ki.>nstytuc.1ę dał .Polako.»t,., 
.., '~ '"i -. ~ .Mikołaj I, a potem ·tdę rozmyślił i ohclłił ";;~, 

daje bliż.szs ro3porządzenia eo . do · kulturalnych, zaznacza si~ to szcza- odeb:ra.ć. Ale oni Jl!! schowa.li i l&kopalL 
pr:z;eprowadzenia ·Ol'dynaoji wy bor- gólnie w· braniu udziału w przedsta~ ogrodzie Botanicznym, a taras odkop~ią-
ozej~ RozporzĄd?.ienfo wykonaweze wianiu miejscowych włoścjal) i włoś- _w tej grubej anegdoeie Jądno tylko 
musi mianowioie zawiera6 przepisy cJ'anek: i dnfłen. l_._em _tychże_ do kultu- j;:lluguje na u.wa.gę: te jest a:utentyozIUł- _:,;:. 

d ""l trzymaliśmy ll!a.pewnien:l@ z 1łSt mpełnie wil-'n· dotyozł\ee wyborów 1fiastl)·peów ra. M ralnych zaj~6. rogodnych. · · .· ·· T*' ,-

nyoh. występującycp w czasie okra- Równiet z Jnłcjatywy tego~ h. . (Kurjer ~;,i'""-' 
su wsrbofrezdegio.i t,, . j. . 1 a~ . Kaucza i p~ Franka: od 1 styeznia r. : T· e. ~•r, .. 1 .Szt.uk. a. • ~: 

ze a m n e rac 1 mianu ę> o..,._ otwartą łlostałri. w tej mlejscowośe1 ~lit . . . . . . · "'..-.' , 
aarskiego komisarza wy'borczegow ee• bibljoteka,: w .ldór"j znajduje się _jut Teatr Po&slld {06gielm„ M). ' ~ 
lu przeprowadzenia. wyborów„ który }rzeszło lOO tom.ów, z ksiątek tych Benefis Józefa PHaral'dep · 1 ~} 
z pomocą Wydziału wyborozego przy- cMtnle korzystają d?Jieoi szkolne Woskowskleg°" . 
gotowuje wybory i. niemi. ~tie ruje, i :mieiscowi . włośojanie. Na benefis sympatycznej dw~ • ,....„ ·. 
stosownie 'do poleceń cesarskiego · Na przed~ttiwienie · zebrało· -się dy naj4'ldolnie1srsyeh. a.rtystów :xu1.sz~j · aon1, 
Prezesa policji w Warsz~wie. włoścjaństwo mietsoowe i z okolic jak Józefa Pilarskiego i .Piotra W911kowsks.go, 

P i zytelnikom że którzy bardzo dodatnio ze.rysowali się w pa• rzypom muny c ' równiet i obywatelstwo. mięci bywałeów ~atra.lnyobt ukd~ alę wna.d· 
ordynacja miejska dla Łodzi i innych Dochód z . tego przedstawienia chodzącą niedzielę. o 'I i pół wieoz. pełna. 

· · · : · ·miast Królestwa.,· o.głos:i:ona w dn. 19 .. przeznaczony został· na · ~asilenie tun- :rycerskiej zamaszystości 1 humom, . wyborna' 
- Zabiłem L'erbasa - :rz~ld Gro- czerwca zes,głego .· roku, rozpoczęła dusz6w szkolnych i blbl,joteki. "H. z. sztuka H. Sienkiewicza. „A~je. Tnba-1-Be-jo"i 

mejko, aalutujt10 w· gedzin~ później obowiązywać z d. 11ipca, przyczem 6 w Tomaszowie · · wiczi ... dzie to pożegnalne przMńMv~oh- 1·' 
przed pułkownikiem Krysińskim. zastosowane przeJśoiowe wskazów.Id, ·ntwor"'onem rr.ostało Stowarzyszenie " 

k LI -'.J en ego sezonu. . . . . . ' 
- Oszalałeś7' Jakto'?l podług §§ J8 i 19, orze ająo~ tec WłaścicJeli Nieruohomośei.' W dniu Sprzedaż biletów, któryeh ~- ... 
G:romejko chwycił si~ głow~. „pr~y p1erwszora.zowem tworzeniu 9 ma:'a odbyło się· pie:rwsM zebranie sprzedano~ odbywa aię w ou.kląrn:l W;.«0,69-

N. · ł · !! · magistratu, .,jakote!t··przy'lrn_ Mem dał· orfJ'_ani·za .... yJ·ue.. . ("') stom:.okiego, w dnju ~aś ben.i1ti81l w Jl:w - le zrozumia em go n1e zro- d :!Ol (.ł>V a t t • • 
zu:miałem nic . .Pa:mi~tałem tego Abram- szem uzupeł?ieni.u ezłonkó:w. ~ta za ' • A Z~ Zdu6sklej Woli. ;aT1!~trll „Mirilata.,._. c.g1~ "' 
ka-zdrajc"', i wszP.dzie zdl"aJ·c~ w ~v- :nadzorcza m1anu1e hny:ników 1 płat- W dniu 14 maja odb~dzie się w , , . ' , .. . .. ·, . . .... ,.._ 

'il "' "' „ nych . człon._ków mag1.strat_1.l•· . Przy ·zdu"'ski· "'J .. w._ "'li· ..ą.,_ 16. ń kwl'atlra., u„zą- .. ·. T15'.atr .)ia:iniatnre"' pny" llil:Jiegu u • .v VIII~ dzie widziałem. Sądziłem, ~e Lerbas . t Ir u v v ue1 ._ gielnła.tiej 1 Piotrkowskiej desą się~"' 
grozi mi karabinem, a an przysięgał pier~sz~razowem wo:rzenm ...,.orpo- ·dzany prze~ magistrat na rzecz uho~ ·Jącą weiąz ,frekw~neją- puo!i()anośo1, . ~ 
tylko na. karabin, na jedyny swój żoł- ra.c.jl ra~n~ch, jakotet p_rz~ dalszam giej ludnosoi miasta. · „, (a) · przyjmuje z zajęciem zarówno wesołe„~utą•· 
niersk_-i talizman, ż_ e pa.Inię w łeb kat- uzupełmenm lub odnowienrn • składu · ey:4 mistęrP.łe uło$oneJ J wiąf'ankl kaba,ątowef 
d P l d czło-nków, władza, .„nadzoroz& 'mianu~ ·z, '"-(i„k<ll. ; „ j\<llł"'k•. jak operetłri i' taray, kl-Oreml ~yNIJ[~j"~zm~~ emu oo o slrę O stąni~·- W uniesie- J. d h . A 1 . h" u •1- n , ... ua ~ " ca. śwe programy.· .eomystowi rei;rsert 1 , Btt···· 
nin, w oszołomieniu, nfo ~rozumiałem e :ra nyc · mteis nc •' ' · · §§ Losy, dawnej politechniki Szosland przygotowuje distś, tojm w·•Wlł'."• 

~o. Każ mnie rozstrzelać, panie p· uł· · 'l.1ente § 19 wzmiankował,,. te · k. ·· · · tek w_ielee nr. ozm_a1cony program, ,na . K*m .. · 
.o„dyn°oj 0 wybo•"•z„ wvdan.n i.Ad"'1· „ warszawś lej. · · Off ... _ b owniku. p ... „ u. ....... „ „ „ 11 ~ 4d '<ł p d i d , · · · złQi;y st~. ~elody}~: operęt~~ • . en.Uł&c • 
przez :naczelnika. · administracji ay- · 0 ług ·w a omosci, zamieszczo- „Płaczka t Smieszek", wią7.ia.nka. or~ ~ 

Krysiński podparł si~ na szabli, u · · ż d ·· t · d nej w „Russkija Wiedomosti", opra- wH ze &piewami i tańcami o. Dił.tllłt~• 
bo obwiał si~. cały od dwunastOgodzin... w. neJ 1 e w or ynae1i . ~J po ane cowuje rosyjski· minister .handlu go p. t. „Dzieci Warazawym. ' · · :c 
nej mę1'i bojowej i mówił głucho, jak- ~~~:Zyb~~sze przepisy 0 okresi~r~Y· i przemysłu, ·ksiąte · Szachowskoj, Przypus~ezać J,la.ldy, że zaró'łlmO dagą 
by do siebie i do tyoh pól, oranych • ' projekt przeniesienia dawniejszej po„ ny pun11:t .lak Lpotrzeba. estet70!ln&fto~ ; 

• ..1..... ł · t t i .. Z W. _a, rs_· zawy. utechnikt wa_ rsz_a_ w. akie.1· _na ·stał. e do iapewuii:ii s~mpa.tycznamn •trz1kow1 _, na przemian w p ugiem1 o . arma n e- nośó egzysteno)1 przez lato~ . , · . .. : ..... , 
mi koła.mi.i do tego 'lasu, skostniałego :: Miano:wani"e prny(len~ m. Nitszego Nowgórodu. phwilowo znaj- w ogródku „Miniature" pnygrrn.' ~ 
Po zwyciP.stWie: · · ·, . Wa:rs•• du7·e BiA ta ewakuowana z Warszawy rowa. orkiestra.· Wkrótee widowiska przeal.-• · ~ ... """"'wy~ . . . . . " . . • . . . ta l tni . 

- Gdybym: miał :rozstrzeli.wat. „ ,;D::ł;iennik.rozpo:rządzeń• za:mie_az- instytucja w Moskwie. O pr~eniesie- s10ne ios ną na ooenę e . ą. ,., 
wszystkichtych;którzy w,Poisoe pdep- ez.a i1astępująąe obwieszo~enie: ·· nie do Ni~szego Nowgorodu zabiegaj~ , Ofiarj , .. 
ehn~li bratnią dłoń, _ gdybym miał · ,Na moey. par. 18 uat~p 1 Ol'dy- obywatele tego miasta, którzy na ten 

li tk. h t h kt nacJ·ł. 'lmie1'skie7· stoł""czneg.n m. War- cel zebrali pomięd3Y. sobą półtora Tow. akcyjne wyrobów ba.~Slf1eh-I. rozstrze wa.ć wszvs . 1c yc , órz:v .u.1. ..., v 1..- p · '·i d ł-" d 0i.. ś 1- ""skie „ 1 - sza wy mi_an111· a kcij.:i.n1·„ Zd~1· ;;;:ławo. Lu- miljona ru blL (st) .u.. oznansA ego na ea ~o o µrze e a.u -: nie ufali, ldórzy po.dejrzewa i o n~d,zny "' ~ -tV „ ~ .., „ „ §§ k go Tow. Dobroezynnośei J.50 korey ka.rtotl_l 
~amysłjednostki obcopleJllienne ~Wier- bomirsktego prezydentem miasta sto- . Incydent na oncercie. na poczet ofiary rady D·ra Lewińskiego na . 
ną. gdybymmiałrozstrzeliw_ aćwszyst- lecznego. Warszawy. W londyńskiej sali koncertowej rMc?i biednych1 dla u.czczenia pamięci po 
kich t h któ · · d d · Warszawa, an. 6 ma.J· a 1916 r. Queens Hall miało miejsce za;ście, zmarłym Karolu Lewińskim, zay;nao21ająe· 1ś 

y~ < . rzy z~ ·J6 nego z ra.J:- J\tóre rzuca cieka.we światło na usno- nadeśle je@z:e~e 500 korcy. 
cę, za dzies1Acrn zdra1ców. za atu_ zdrai- Gene"ał ·au· b rnator r-· j kł " "' ~ ·· .., „ - e S?bjenie anglików. Orkiestra sym.f'.o- Za. ·obrażenie panJ!; Antoniego Fre a. s *" , 
ców od~ądzili od ezoi i wiary ~arną-_ podp„ v. Beseler. rnczna miała wykonać urywelr z 

0
_ da na t~nią. kuełmil} zw!aztm plnszowntkólf. 

0ych się do nas- panie rotmistrzu! •• Burmist z u. - ja.ko karę 1 moia. Jakón Ka.szanowskl. . .. 
~ie starczyłoby mi może .kul... ·· · . r .m. n' arszawy. pery wagnerowskiej „Parsrval", kie" Na kolonje letnie dla. młodzieży.ze szkół• 

Doty?hczca.~_owy 1-y zastępoa pre„ dy Jedna z obecnych wstała z miej- sredniell ruh. 6 złożyły uezeaiee :z pensji P· · 
Marja-Jehanm hrabiM Willcpoltik(l. · · zydentaJ mż. Piotr Drzewjec.kf otrliy~ soa i głośno zaprotestowała przeciwko J. Zbijewsi.:iej w dz1eli obchodu 3·go ma.j&. 

mał pismo n1;1st~pu1ąee: Na.'· zasa- wykonaniu utworu niąmleckiego w Do uznania. Reda,kejl na.sH~o pisma skła
dzi~ p~r. 1ą. p: :i Ustawy" miejskiej chwH.J, w której synowie Angll,'i na da.rubli o zakład tryzjersk:i R. Sehielke. t 
dla m. ato' Wa-z · ·;i_ · · l Rrenic1d w Grand.Hotelu wzamian ~ądze.111& 

„ "" 1
• .... „ a.wy 21 U.U~ 6 m&Ja po u walki zmusz;eni są staczać krwa- dękoraeJl w dRiu 3 ma.ja. l rb. 
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. Komunikat nierniecłci. 
6ERLIN. .{Urzędowo). 

Wielką. Kwatera Główna, 9-go maja. 
wschodnia widownia wojn9. 

Na południu od Garbunówki (na 
1 zaehodzie od Dyn~burga), odparto 

natarcie rosjan na małym odcinku 
frontu, z ciężkiemi stratami dla prze
·Jiwnika. 
ljałl{ańsl{a widownia wojn~t 

Niema wydarzeń szczt3gólnych. 
.Dachodnia widownia woj119. 

W Argonach w związku z do
(onanym wybuohem, usiłował nie"" 
przyjaciel wtargnąć do naszych oko
vów, lecz go odparto. 
• Na południo~zachodzie od wzgó
tza 304r odparto dalej przednie woj
ska nieprzyjacielskie i zniesiono 
stra~ polną. Na wzgórzu rozbudo· 
waliśmy w dalszym ciągu nowa na
sze stanowiska. Niemieccy lotnicy 
obrzucili gęto bom ba mi zakłady fa
bryczne w Dom basle i Raonl Etale: 

No.cseln~. dowodstwo wo;slco,we~ 

Komunikat austrj ac ki· 
WIEDEN, (Urzędowo) 10 maja. 
· J.los9jsl{o. widownia wojny. 

W Galio_ji wsohodniej i na Woły
oiu, stale , czynne są silnia wojska 
ochronne. Zresztą nic sią nie wyda"'. 
rzył•. 

Włosł{a w1deiwnia wojn9. 
Ostrzeliwując wczoraj silniej kilka 

~z~śei gorycyjskiego przyczółka mos
l !~w~go i :płaskowzgórza Doberdo, 
iJ~t~rl nieprzyjaciel dziś rano kilka 
l l~~y na. San Martino,. lecz go od· 
r~<'~o:-::,- , 

~ . 
.Artylerja walczyła również sila 

: .. '/ w niektórych miejscach na iron
iłe.karyntyjskim i wschodniotyrol
skim. 
,,Fołudniowoll!wschodnia. wi-
,zc downia. wojn'!t 

1:Bpokó_j, bez 3miany. 
t~poa szefa. sztabu generalnego 

Ho ef er, 
.m.a:rszałak polny porucznik. 

Morze Czarne: Krążownik „Breslau" ,jekt.owano preM!'lowi tworzącej się wódców powst.aniB. w Dublinie. Jed: o~trze1iwał Eupatorn (115 . kim. na centrali dodać k•lku członków za.rzą- nego skazano na. 8~ B_ na 6, 1 na ~ 1 
połnooy od Sewast-01~ola), posiadającą du, z kalrych ?eden będzie miano- 2 na dwa lata w1ęz1ema. Dwuehurue~ stacrję morHką i m•·deorologiczną, nie wany przez Dovvódstwo Naczelne. Da~ winniono. b~dącą ufortyfikowaną. lej nowa centrala ma być pozatem ~.traty w lrhuruJJi. li1ront kanlrnsld: vV kierunku Er- upoważnioną w l)ewnych sprawach LONDYN 10.5. Prezss ministrów cingianu pod wpływem naszego ognia do czynienia zarządzeń -pod odpo~ Asqmth oświ~dczył w fabie gro.in,, ~T.uroy cofoęli s1~ i opuścrn .::ałą swoją wiedzialJH•ścią kanclerza Rzeszy poza w lria.ndji :t.ginęło ogółem 124 lu.d~n\ prnrwszą iin;ę. postanowieniami i rozporządzeniami zabitych, 388 niś jest ranionych~ a 9 ~1nmea„L'7ka a li\lienrny,,, Rady związkowei.. ·· przepadło bez wieści. Liczby .t~ do-LONDYN, 10.5. (W Nr). Biuro Sytuacja w Grecji. tyczą ogólnie armji, mar;yna:rłn l p@" Reut~ra ogłosiło notę amerykań:3ką BERLLN, 10.5, Najświeższe wia- licji. do I';I1emicc, w które) między innemi domości otrz.vmane z GrRc1i głoszą, Sprawa sh"'a Casementa P?Wledz1ano: Oheona zmiana polityki ze konsulowie aust.r~acki i bułgars1d HAGA. Wed!:ug hlformacji llłDaily memieckiego rządu Cesarskiego skłon- 1irzebywniący w Atenaoh wraz z per- Exprcs:la"» sir ~i':lf:;er Cnsemt?nt st:irn\& na J~st us_unqć główne źródła. nie- sonelem i archiwum opuścili stolicę zu. dwa tygodme w Londynie pr~ed bezpieczenstwa, mogące120 wywołać Grecii i udali się na Loukoi, panie~ &1ądem wo)Rkowym pod oslua•tenlem zerwanie 1fobryeh 8tÓsunk{n11,r mi~dr.y waż w Atenach obawhją się lądowł!. o zdradQ shu:u. Casement jednak ma Stanami ZieJ:irnczonymi a Niemcami. nia wojsk ozwórporozu1nienia. prawo zażą~ać, aby 13'.;aw~on? go P~~H:.d Rząd Strrnów Zjednoczonycll uwa- WIEDEN, lÓ.5. „ \V1ener Alige- sadem cywilnym. Osmu!~ente wmesie ~a z~ rnezbędnr3 oswiadezyć, iż niem~ meine 'leitung" donosi. it ?i powodu prolrnrator Je.ne.ro.!ny~ F. E. Smith cy me mogą prz.y puszczać, iairoby odmownej odpowiedzi Grecji w spra· Obrońr.~ą ewym wyb:r~ł Cfl;se;ment ::;Ir~a· u~r3ymanie dobryc1i stosunków w ja~ 11~ie przf'mnrsr.u wojsk . serbskich Edwnrd.a Carsona, ma wrnc.0mo ]Od· k 1 1 · 1 b ~1 ł l · · Car:,on ;irz.v•.:mie obronę. ~ro wiezr sposó za1eżało orl prze 11rzez terytor1um prncrnie, rząu v1 o!3 n· • " biegu lub wyniku rokowa:ń dypl oma .zwrócił się do sprzymierzeńców z proś- w Sofo:u;'kł!lllllBll tycznych międz:v Stanami Ziednoczo„ bą o upoważnienie go do obsadzenia SOit1JA, 0.5. Jak d'nH1M!',l;f\ z wia„ nymi a jakąlrnlwlek inną stroną wał- Epiru. · rogodneg;o źródła nu:1.\Ą wyl[\:do11va6 m'lącą, chociaż z niektórych ustępów DUKARESZ't, 10 5. Według- bu. w Salonilrnoh dwie dywizie serbskie, noty rządu Cesarskiego z dnia 4 ma- kare-17,tel"Hk1ej „Minerwy" oczekiwać stanowiące okt'lło só,ooo ltołniena. ja pogląd t~dd da e'·' się. wyczuwać. IHll(,zy reorganizacji gabinetu Skulu- Potowa -wojtika tego }Uź wylądowała. C?oąc uniknąć ·wsz:etk\ego możliwego disa. t.!ofl:slrn ,.,Narodni P:rnwa"' do- vV innych punktach wylJrieM grecko„ maporozumienia, rząd Stanów Zjedno- nosi, lż grecki minister wolny wydał :maoecońsldego równid wylv.dować czonych pod.ale do wiadomości rządu rozkaz, :na mocy którego . znosi się maią siły serbskie. Komendę uad Cesarskiego, że ani na chwilę nie ro7.iporządzenie ozę~ciowej demobili- wszystkiemi wojskami obi~J ~owódea przypuszcza i wcaia się nad tem nie zncil. Urlopowanycll oficerów i szere- Waszicz, któ1·y zost~ł ost,at:mo przy-zastanawia, aby posz?,nowanie praw gowc.ów powolano ponownię pod ;}ęty na audjenoji prt1ez .króla grec~ obywateli amerykańskich na . morzu sztandary. .kiego. 
miało . być ze strony r:iem;eckich fJ;z:1r.~<Ilf er:J'iator Ata~1r fołn~czs-5' na 
władz n10rskich zaieżrie w iakieikol· urrustrjae:; 0 oL!Jsz~:ui•u o!ru~ LONDYN, 9.5. Dwa :nieprzyja· Wi&k mierze Od. iachowania, się inne- r'.!l<:'l.C~y!;t:"<H:?ig'a. oie]s1de lt.tawM zrzudły wczoraj go rządu. Odpowiedzialność w sto- WIEDE\!. Nastę.pcą bar. Dillera bomby 11a Port-Said. Zadnyoh szkód sunku do praw krajów neutralnych na stanowi-sku gen. - gubernatora nie wyrządzono. rr.rzy osoby cywilne i osób nie uczestniczących w walce austr,J-Węgierskiego obszaru olrnpa- zostały zranione. 
jest pojęciem indywidualnem, nie zaś c.yinego w Pols:'e, mianowany zostd w ·sprawie ŻJ'WEraOi~i społecznem, jest czemś absolutnem, dotycnczasowy komendant twierdzy Poliedd. 
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. Gaiic1a: Na półudniu od Cebrowa .Podob1w rzad nosi się z zamia„ żeni karani będą śmiHrci. R~ąd obec- uzna}ą koniec; 'iOŚĆ ·:r,łt;:crnfo brorl'. tl·"'lm) ·1 · · .... 1• ,... r~"':··1·-,„ ll'l,'"''J.1.'""',e·l'ln ·(· .. ~nt.1'1·i1'1· d1',·1 W!":Ze·l- 11;1,., trci~.•.kliw:e rc1?.·1H•!19 kwest~;·e . . ·1i~ili: ;:;i."~"""!:'.·" '--~';"" ~ ,·~ .·. na J?<hno~nyn1 iaeu .•GLI e '-''.: ..... ••' "' , '" v.. „ - ~ ' - -· ~ • ""''~ ., ~i:s..,,""" .w !!tt&poul. :tJ Jedne} z wyl'W rusz;p, kich spraw i~~' ąze.nych z za pro wian- tl'aktownć szerokie masy powstań-· s~Ko„~m~,r~r. l,;,1~r;·~~~„~ •~?ll.~d.j?rzy nasi na posterunek nie„ ~u\.nmiem, ,, kan•:-1erz Rzeszy ma c@·.rf. EL PASO (1l'e.x;;:;; a.V. :wi !;1 ~l'ZYJ.ac1elski i znieśli go za pomo~:.~. ·_,. tvm celu • , nn •Js~b~ zaopatrzyć LONDYN, ti ~. Urzędownie ogfo- stronnilu1w Villi nrzoki'J<.:L.Jvło w E<:0.f • r,.~lltttów ręctnych. w siH~CJUlne i'etnomocnłct.wa •. Za pro- szono o razstrzebtiliU i daisżych :pr~y- z piątku na SO bot"} rzeki!l ." graniczna 






